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Strajki polityczne w Niemczech.
Berlin. Nadzwyczaj trudno jest dać do­

kładny obraz berlińskiego strajku. To jedno 
jest tylko pewnem, że zarówno w Berlinie, 
jak i na prom ncyi strajk się rozszerza- W e­
dług obiegających miasto pogłosek mieli się 
wczoraj przyłączyć do strajku robotnicy 
tramwajowi i kolei żelaznych. Pogłoski te 
okazały się jednak nieprawdziwemi, gdyż 
wspomniani robotnicy stanęli do pracy, ró­
wnie, jak i robotnicy gazowni.

Bardzo podatny teren znalazł strajk w 
D o r t ra u n d 'ż i 0 i w zagłębiu rzeki 11 u h r. 
Robotnicy w  warsztatach broni strajkują, a 
wśród nich robotniey z a k ł a d u  K r u p ­
pa,  W czoraj przed południem obiegała w 
Berlinie pogłoska, że już przyłączyło się do 
strajku zagłębie R e n u i. rzeki II u h r. Mia­
łoby to oczywiście szczególnie doniosłe zna­
czenie. W  Hamburgu strajkuje 35.000 meta­
lowców. Dziś nie pojawiły się poranne wy­
dania dzienników: ...Pevl-i.ii er Morgenpost” , 
„AUgemeine Z tg ." ,. „Benin er Tageblatt” , o- 
raz „Yolkszeitung". Jak słychać, związki 
zawodowe oczekuią, aby jo zaproszono do 
pośredniczenia między rządem a robotni­
kami.

Wzrost m ety strajkowego.
Berlin. Ruch strajkowy zaostrza się. Do­

tąd jeszcze nie wiadomo, jak wielkie przy­
brał on rozmiary, lecz na pewne strajkuje 
np. w Berlinie połowa robotników.

700.000 m
Berlin. w  A.  rf_7

^ 0 liczba_robotników strajkujących w Wielkim 
Berlinie, wynosi —  według źródeł w do- 
wych —  700.0d0.

STRAJK W  3AWARYI.
Monachium. Strajk przerzucił się obecnie 

rów lięż do M*>nandainm- Robotnicy wielkich 
zakładów amunicyjnych Mas33y strajkują.

STAN WZMOCNIONEJ OCHRONY. 
Hamburg. W  Hamburgu ogłoszono stan 

v ; u o ę o i o n ej o c h rony.

Wspólna akcya obu odłamów,
• Berlin. ...iLei.alaazeigsea^ pisze: Od czasu 
gdy nastąpił oficyałny rozłam w niemieckiej 
socjalnej demo kra cy i. po raz pierwszy się 
zdarza, że p r z y  wró cl c y  o b u o d ł a m ó w  
z j e d n o c z y l i  s i ę  do wspólnej akcyi. 
Posłowie: Scheidemann, Ebert i B raun.z 
dawnej partyi, a Haase, Ledebour i Ditt- 
rnann ze stronnictwa rrozawisłego, podjęli 
się prowadzenia; rokowania z rządem i odpo­
wiedz i ałp ość za przebieg strajku spada na 
tych sześciu przywódców. W  tym stanie rze­
czy,” nie można nazwać płonną obawy,, że ra­
czej Scheidcmann, Ebert i Braun podporząd­
kują się agifc&terskim zapędom niezawisłych 
socyalistów, niż niezawiśli umiarkowanym.

zgromadzonych w Brześciu niemieckich iin- 
peryalistów, że w  Niemczech i w  Austryi 
zbliża, się po-lityczna i socyalna katastrofa, 
i że bolszewicy rosyjscy mogą spokojnie 
wyczekiwać, aż katastrofa ta przyniesie In­
stytutowi Smolnemu lepsze rezultaty, niżby 
to mógł uczynić 'Brześć Litewski".

pnvliner T.ageb3att“  podaje, że

Sprawa interwencji szwedzkiej.
Kopenhaga. „National Tidende”  donosi z 

Goteborga, iż do Szwecyi przybyli delega­
ci finlandzcy, by w najbliższych dniach 
zwrócić się do króla. G u s t a w a  z prośbą o 
z b r o j n ą  i n t e r w e n o y ę  S z w e c y i  
na rzecz Finlandyi.

Wiedeń. Wiedeńskie koła. miarodajne u- 
ważają doniesienie „Timesa”  o zamierzonej 
interwencyi Szwecyi za rzecz Finlandyi za 
mało prawdopodobne. Mimo to zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż w końcu będzie mu­
siał ktoś interweniować.

RZĄD FINLANDZKI BEZPIECZNY.
Sztokholm. Zasł. Biura korosp. donosi:

Tutejszy przedstawiciel Finlandyi otrzymał 
z Helsingforsu telegram, według którego 
wszyscy członkowie rządu finlaw7-1 : go. 

| znajdują się w bezpieczeństwie.
KRW AW E STARCIA.

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Teł. donosi: 
Z Helsingforsu donoszą o krwawych star­
ciach. Szczegółów brak. Rewolucyjny komi-
tek w Tamnersfors proklamował powszechny 
strajk.

Plenarne zebranie rosyjskich organizacyi 
górniczych przyjęło rezolucyę, w  której wi­

j a  socjalistyczny rząd republiki finlandzkiej.

W otwarte karty.

za
'Berlin. Koresp&ndtait S7V-pssische Ztg.“ M. 

j& iirnuuin donosi ze Sztokholmu, iż od je- 
idńego z p o s ł ó w  rozwiązanej k o n a  t y f  tr- 
a n t y  rosyjskiej, który w ostatnich czasach 

. nużym y w*! irw e  stosunki z T r o c k i m ,  
oraz z innymi ludowymi, o-
irzjanał list, z którego najważniejsze ustę­
py opłnwrją:

0 rozmowach z rl  rock im nie mam już 
najmniejszej wątpliwości, że jeszcze w po- 
lowio^ grudna ule miał en nadziei, by bol­
szewikom udało się zaszczepić *TtTirr<taŃwliiliTi 

w szcrdłeSSi masach narodu niemie- 
Ći re'go. Sądzi! cn że za wszelką,
yenę musi być pokój 0f ^ ^ ię ,y ,  jeżeli bo i-1 

nie chcą utracić włnjł^y i delega­
ta u s \ oim w Brześciu udzielił wskazówek 
um p^h po tej Unii. Właściwych' pośredni-, 

'U. ^ g o ,  Kamen? w a  ̂i K a ra chana po- 
z ’ ąJU ^  ^w oje}1 ^jniarów  i narzucił im 
y j i j  M łynie militarni doradcy jak

Vv>.-,Ł 1 Lipski byli tym iv którzy ópowia-
o;1'1 bię ż ą ' ^ jL.Z0; , /ViU tonem w rokowa- 
irmrn.

- Okol ą. przybrała sprawa zur, 
Pp1̂ 11' 1V1 )‘ 1̂ ^ f c r ó t. a przediny^zys: kiem 

!V.V* V -[l " i  ' ^ k któiiyco Trocki
uważa i >:a od n r e m i e c. k i e-
g o i nu s i i Jś-i nastroju ludowe-.

Po mglistych zapowiedziach „nowej o- 
ryentacyi" w polityce prusko-polskiej, nie- 
popartych —  poza zniesieniem paragrafu ję- 
zykowegd—  żadnym czynem pozytywnym 
w kierunku owej nowej oryentacyi, zagrano 
nareszcie w otwarte karty. Ghwaiebny przy­
kład je r^ ^ e , Hoffmanna mówienia prosto z 
mostu, co pruska dusza czuje w tej chwili, 
podziałał także na ministra spraw wewnętrz­
nych Drewsa, który aczkolwiek zaliczany 
jest do sympatyków stronnictwa postępowr- 
ców, rozwinął odnośnie do przyszłego • u- 
kształtowania stosunków w polskich dzielni­
cach Prus program, przypominający i for­
mą i  treścią z jednej strony bezwzględność 
Bismarka, z drugiej machiawelistyczną obłu­
dę Miąuela i  Biilowa.

Z poruszoną przez posła Trąmpczyńskie- 
go, męża poważnego i wytrawnego, myślą 

 ̂ubezpieczenia praw narodowych inniejszości 
w drodze międzynarodowej, —  bo Polacy w 
Prusach nic mogą mieć zaufania do bez­
stronności wewnętrzno-krajowego sądu roz­
jemczego, do /k tórego należeliby np. przy- 
w ódzcy stronńictw polakożerczych v. Hey- 
debrand i bar. Zedlitz-Neukirch, —  radzi mi­
nister spraw wewnętrznych „wcale się nie 
baw ić",‘bo dla niemieckiego męża sama myśl 
taka jest „niemożliwą i nieznośną” . Taksamo 
myśl zaprowadzenia w  Prasach prawa naro­
dowościowego, jakie panuje w Austryi, bo 
Prasy są państwem jednolitem. i nadal się 
trzymać będą tej zasady* a jeżeli powołano 
się w tym względzie na stosunki czeskie, 
to doświadczenia, poczynione w tej wojnie, 
stanowią przestrogę przed obraniem tej dro­
gi. Wreszcie myśl autonomii narodowej P o­
laków w PozńańSdem i Prusach zachodnich, 
a temwsamem „zniszczenia jednolitości pań­
stwa pruskiego” , —  oświadczył minister 
Drews z emfaza —  ..iisuwa; _się dla' nas zupeł- 
.ftie z pod' 'S fsfraśyi^ lst flir ims vollkpmę\ęn 
indisktitabel>.'„W -za gadzie' ;tr?fła jemy- —  w y­
wodził minister —  ideę międzynarodowych 
sądów rozjemczych, ale do naszych we­
wnętrznych spraw nie pozwolimy nikomu się 
mieszać, sprzeciwiałoby się to zasadniczo 
memu poczuciu honoru i godności państwra. 

i Nowoczesne państwo, jak my je znamy, o-- 
{piera się na idei samodzielności, wewnętrz­
nej wolności i niezależności. Chcemy iść na- 
szemi własno mi drogami i na podstawie na­
szej własnej wolności pretendować do nale­
żącego się iiam własnego miejsca, pod sloń- 
cem” .

Aż dotąd był to gest wr duchu-Bismarcka
i „kmt not least" jenerała Hoffmanna z Brze­
ścia. Teraz przychodzi szkoła-Miąuela i Ba­
lowa pa tornat „obrony niemczyzny".

Jak wiadomo; eta.t pruski pie zawierał ni­
gdy ani fcuiga na rzecz ludności polskiej, 
przeciwnie,-.nawet jego normalne wydr ki 
służyły ^aw ze wyłącznie interesom ludno­
ści niemfbckiej. Do kieszeni ludności polskiej 
n ic ,nigdy z jej milioncarych podatków nie 
wracało.

Ponad tę norma me wydatki dla niemie­
ckich urzędów i w krh  w polskich dżicini- 
eąc 11 ,• w y z n a cv. ov j o o d ci  a - u w M i q n el a, a na- 
stępuie -Balowa i Bo A nrmua Hollwega- w 
każdym etacie .pra-Aiin osobne gadzinowe, 
w; grube miliony idące, fundu-ze na- specyal- 
ne cele di a których wyna­
leziono obłudną nazwę „obrony”  iiioinczy- 
zny. Była ,to wob -o bojkotawanej na wszy­
stkich' polach siynleczncgo życia ludności 

polskiej; krzycząca niesprawiedliwość. Gdy 
wybuchła wojna -i gdy od tej bojkotowanej, 
i na każdym kroku nękanej ludności zażąda-! 
no tak samo jak o d ■ siedzącej przy pełnych | 
p-uanch faworów pańatwowycii ludności nie-1 
mkn-kiej ofiary krwi i mionia. gdy setki ty­
sięcy kwiatu ludności polskiej p o  wołano- pod 
broń i kazano jej krew przelewać nu wszela-

. 4  ̂ „        _  kiyh frontach  za- sprawę państwu, k tóre  im
sci. udział H i n d e n b u r g a  i L  u d e n -  było- nie matką, ale macochą bez serca, gdy 
d o r f f a  w całej tej sprawie ogranicza ślę wyciągnięto z niej .dal-ftp większy procent 
jedynie do mastępującyćh momentów: W  u -1 żołnierzy, aniżeli z niemiockiej i większy jej 
Idackie przewidzia-nem było, że naród procent znalazł śmierć n a 'polach'Belgii, ani-

Pochód przez Szwajcaryę?
Genewa. Pisma szwajcarskie donoszą, iż 

F r a n c u z i  pracują, w  dalszym ciągu %
największym pośpiechem nad .wzniesieniem

ińwoM ych w buŁpoiredniaa jto*
bITzu g r a n i c y  s z w a j c a r s k i e j .  Zda­
niem pism szwajcarskich, chodzi tu o zarzą­
dzenia zapobiegawcze przeciw planowi nie­
mieckiemu, by poprzez terytoryum szwaj­
carskie obejść B e 1 f o r t od strony p o ł u- 
d u l o w e  j.

M a i  p ow ietrz iij aa L o n d jo . .
Haga. O ostatnich atakach powietrznych 

na Londyn przynoszą pisma holenderskie na­
stępujące szczegóły: Tak strasznego ataku, 
jak onegdajszy, jeszcze nigdy Londyn nie 
przeżywał.Z małemi przerwami trwał onprze- 
szło p i ę ć  g o d z i  n, a odbył się przy świe­
tle księżyca. Ogień obronny artyleryi był 
też straszny. Karabiny maszynowe były 
czynne bez przerwy, co wskazuje, że lo ;ni- 
cy angielscy walczyli wciąż z napastnika­
mi. Ataki były różnego rodzaju: jądne trwa­
ły  po kilka minut, inne po pół godziny.

IszętóniesHcy o i. Listopada.
(Udział naczeln. kierownictwa armii).

Berlin. „Yossische Ztg.“  donosi: Na zgro^ 
madzeniu stronnictwa ojczystego w Hanno- 
werze omawiał burmistrz T r  a m m histoiyę 
powstania nowego polskiego państwa-. 
Twierdzenie, że utworzenie tegoż państwa 
nastąpiło fia , życzenie najwyższego kiero-' 
wnictwa armii i za zupełną jego zgodą okre­
ślił Tramm jako całkowicie ' niezgodne z 
prawdą. Następnie, jak donosi „Hann, Kur.” 
oświadczył Trajnm:> „Polityczny układ co  
do P o 1 s k i zawarły N i e m c y  z A u s . t r p -  
W ę g r a^n i jeszcze na kilka tygodni przed­
tem, żmuda marszałek polny Hindenburg o- 
raz jegb wrelld towarzysz Ludcndortf obję­
li kierownictwo armii niemieckiej. Nie mieli 
oni o_ tern, w jaki sposób sprawę polską por 
stanów łono załatwić, najmniejszej wiadonro-

Przeszło 13 milionów wyznaczono w no- 
wym etacie na specyalne cele germanizacyj- 
ne, a ludność polską pbzbyto przyrzeczeniem 
„nowej oryentacyi” .

Teraz nareszcie -wypowiedziano, jak ona 
ma się przedstawiać. Minister Drews mówił: 

Zamierzamy spróbować (!) — wywodził 
minister sprawiedliwości Drews —  zaniechać 
niektórych represalij przeciw Polakom, m u­
s i m y  j e d n a k  n a d a l  b e z w a r u n k o ­
w o  p o d t r z y m y w a ć  o b r o n ę  n i e m ­
c z y z n y .  Niemiecki stan zarobkowy, nie­
miecki kolonista i niemiecki urzędnik ma na­
dal być wspierany przez udzielanie mu oso­
bnych funduszy państwowych.
Tu z ław polskich odezwały się głośne 

protesty i wołania: słuchajcie! słuchajcie! Na 
co 'minister odparł:

To żadną miarą nie znajdziemy się wr sprze­
czności z zrezygnowaniem z re-presyi.
Ale i ta rezygnacja  z represyi nie ma być 

bezwarunkową. W  tym względzie minister 
postawni takie warunki:

Premisą dotrzymania naszych przyrzecze! 
jest,' że przeważna większość ludności pol- 
skic.j czynem i istótnem postępowaniem udo­
wodni, iż wszelką myśl oderwania się od pań­
stwa odrzuci. Z członkami państwa, którzy 
nadal myślą tą będą-się bawili, nie możemy 
w ten sposób wspólnie pracować.

W ręku polskiej ludności spoczywa, jakie 
powietrze ma w przyszłości wiać na wscho­
dnich kresach. Prusy są jednolitem pań­
stwem,- niemieckim krajem, oto hasło, które 
i w przyszłości przyświecać będzie polityce 
polskiej.
Tak brzmi w dosło-wnem tłomaczeniu au­

tentyczny tekst odnośnego ustępu mowy, za 
którą tego rzekomo postępowego ministra 
gorąco oklaskiwała reakcyjna antypolska- 
większość ąpjmu pruskiego.

A  skrobnie twa mniejszości tegoż sejmu?
W  imieniu c e n t r u m  oświadczył poseł 

Trimborn, znany patryarcha stronnictwa: 
Jesteśmy nadal przeciwnikami ustaw wo­

jowniczych (Kampfgesetze) przeciw Pola­
kom. Ale przeciw preteńsyi, żeby ustawy w 
sprawie Polaków nYały podlegać jakiemukol­
wiek trybunałowi międzynarodowemu, musi­
my stanowczo się zwrócić. Zagranica niema 
tu nie do mieszania się. Tak samo niema co 
myśleć o tera, żeby jedna lub kilka na­
szych wschodnich prowincyj miały otrzymać 
autonomię. Polakom samym takie żądania 
nic przysłużą się.
Dobrze trzeba sobie także spamiętać sta­

nowisko, jakie, zajął urzędowy mówca, eta­
towy s o q y a 1 i s t ó w, .po-soł Hanlsch:

Życzymy ^ b ie  —  wywodził —  kontynuo­
wania (niby ją rozpoczęto!) polityki poje-'

• ilnawczcj wobec Polaków i Duńczyków? 
ale w rama eh naszego praskiego i nie- 
miecldogo pańsfwa. A u t o n o  m i a p o 1- 
s k a j e s t  s iic tu  i t o  n a w e t  n i e ł a •* 
d n y m s n em. Mieszanie się jakiekolwiek 
obcego państwa do niemieckich wewnętrz­
nych stosunków odrzucamy. Z p o j ę c i e m  
s a m o s t a n o w  i o-n i a n i e  d a s i ę w 
p r a k t y c e  w i e 1 e z r o b i ć .
^ wyjątkiem reprezentanta Duńczyków a- 

ni jeden mówca nie. stanął rzetelnie w  obro­
nie Polaków, a przeciw polityce a-ntypol- 

:lej. nie wystąpił także przeciw pojęciu „o - 
brony” piemczyzny, jak ją wyrażono w  spe- 
eyalnycli pozycyach nowego etatu na cele 
germanizacyjne.

Zagrano wszechstronnie woBec n.n̂  ■ w o- 
twarte karty.

I to ma: swoją dobrą stronę.
Fr. SP ■

Zwyczajne (za wiersz petit, lub jego m iejsce) K -*30
układ tabelaryczny . . . n —*50

N adesłane.......................................... 99 1*50
N e k ro lo g i.......................................... W 1*50
Komunikaty (po k ro n ice )................ » 2 —
Paski (2 i 3 stronica)....................... n 20*—
lli Paski p op rzeczn e ....................... w 8 -
Załączniki, prospekty i t. p .  dla pre­

numeratorów miejsc, za 100 egz. 99 1 —
dla prenum. zamiejsc. „ „ 99 2*—

polski cl o s t  A r c ż y  a r m i-i n i c  m i e - 
c k  i c  j- 250.000 o c h o t n i k ó r w .  Gdy Lu- 
donrlorff i Ilu (enburg stanęli u stera mieli

żeli ludności uprzywilejowanej, prosta, już 
V e  sprawiedliwość, ale przyzwoitość naka­
zywała zaniechać polityki, która jej

któremu udało % fi))(MV

+ *  B o y  by

ć w Tro-
■-̂ /.y.Akie go,; 
ńy' z Ro^yą. j

• __'V ;bęcsęiuitjpio. do.prmyą-4
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my ich potrafimy dobrze użyć". Było to wla- niono tego! Co więcej, nie cofnięto nawet z 
WT*m w . etatu owych krzywdzących tę luduość spe-

ćh poz;, yi antypolskie , mającycli na 
przyspieszenie dzida germanizacyi i fo- 

ry to» iJe^onsyońą rży śpaństwowych i Tca- 
ryerowiczów ludności napływowej kosztem 
tubylców, ie uczyniono tego nawet w tvm

śnie w tym okresie, kiedy wy po w7 i ed z ia-na etatu-o 
byle wojna TtimąiJ^ka f  kiedy ofensywa Bra-- cynluyc 
sitowa b a w toku.. Jeżeli macie do róż- ćeiu pr: 
porządzenia tak wiele Woiska. to nam ie rv.tór, aiwiele Wojska, to nam je 

oto stanowisko naczelnej ko­
niem, czy wszyscy panowie 
ę smutnie rzecz cała skończy- 

? z navn dokładnie odnośnych, cyfr. -ą- 
•-dkak, że nie wystawiono na-wet lÓ.POb

porządzenia 
przy ślijcie 
mcndv. k 
wiedzą, jat 
h .
dżę ,
ochotników. Zatem, w utuorżenin nowego 
polskiego państwa kierownictwo armii nie­
mieckiej wcale nie brało udziału.

roku, gdy na czele rządu stanął katolik i 
przywódca stronnictwa, które póki znajdo­
wało się w mniej lub więcej ostrej opozy- 
cyi do rzątlu, zwalczało antypolską politykę 
represyjną i złączone z nią spocyalne pozy- 
cye etatu.
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Niejeden' z - rolników tutejszych posiada 
niezawodnie pomiędzy gruntami swymi te­
reny, które zalicza do kafegoryi mało uży­
tecznych - 7-  jeżeli nie do zupełnych nieużyt­
ków. Są to pola pokryte zaledwie że od zie­
mi odrastającą trawką koloru brunatnego; 
zwykle użytkowane jako pastwiska. Tam 
bowiem, gdzie rolnicy próbowali zamienić 
je na pola rolne, okazało się, że mimo ilługo- 
letniego u górowania, a nawet zasilenia od­
powiedniego obornikiem i sztucznymi nawo­
zami plon z tych pól zyskiwany nie okazał 
się 'wystarczającym na pokrycie -kos-ztów u- 
prawy. Charakterystyczną cechą takich te­
renów jest, że gdy spadnie większy deszcz 
i stanie na nich w  większych.lub mniejszych 
zagłębieniach wroda, to na jej powierzchni 
po pewnym czasie ukazują się plamy rdza­
we, a podczas długotrwałej suszy pisy 
mocniejszym Wietrze podnosi hę z nich pył 
koloru ciemno rudawego-. Tereny takie, lek­
ceważone dotąd przez właścicieli, stać się 
mogą dla nich źródłem poważnych docho­
dów i sa nowym (dowodem bogactwa naszej

ziemi pod względem mineralnym. Cechy bo­
wiem, o których wyżej była mowa są ńieza- 
w-odną Oznaką, że na terenach takowe cechy 
posiadających znajdują się pokłady rady t. z. 
darniowej albo łąkowej, najbogatszej pro­
centowo w żelazo ze wszystkich gatunków*; 
rudy na ziemiach w dzielnicach polskich, 
eksploatowanych i badanych. Zawartość bo­
wiem żelaza w  tym gatunku rudy wynosi 
od 48 do 60% nierzadko nawet jeszcze wdę- 
cej.

Profesor M o r o z e w i c z ,  w  porozumie­
niu, z którym artykuł niniejszy do publi­
cznej wiadomości podaję, pouczył mnie jesz­
cze o innych właściwościach rudy łąkowej—  
niesłychanie dla krajowych stosunków go­
spodarczych mającej znaczenie. Oto szan. 
profesor stwierdza, że ruda łąkowa posiada 
wr sobie pewien znaczny procent rozpuszczal­
nego fosforu, który po wyłączeniu z niej że­
laza w formie znanych ogólnie t. żw. żużli 
Thomasa zużytkowanym być może na cele 
rolnictwu z bezsprzecznie kolosalnym dla 
niego pożytkiem. W  ten sposób —  wziąw­
szy pod' uwagę także inne źródła fosforo- 
dajne, będące obecnie przedmiotem badań 
naszych uczonych, i o  których oni po doko­
naniu studyów niezawodnie' obszerne złożą 
sprawozdanie, kraj nasz, który dotąd szcze­
gólniej co do żużli Thomasa znajdował .się 
wr zupełnej zależności od obcych, specyal- 
nie zaś od Niemiec, dzięki pracy i zasłudze 
polskich uczonych, będzie w możności po­
siłkowania się własnemu materyałami dla 
zaspakajania olbrtymich potrzeb rolnictwu, 
dla którego zasilenie ziemi fosforem stano­
wa sprawę doniosłości pierwszorzędnej i któ­
re wr tym celu miliony zagranicę wysyłać 
było zmuszonem, a które obecnie pozostać 
będą m ogły w  kraju.

O istnieniu u nas pokładów bogatej w  że­
lazo rudy łąkowej dowiedziałem się lat te­
mu sześć może, i to w ten sposób, że jako 
do byłego właściciela ziemskiego z Kujaw} 
na pograniczu Ks. Poznańskiego zwróciło 
się do mnie niemieckie To w. Akc. pod nazwą' 
B a s e n e r V  e r w a 11 u n g  s G e  s e 11 -  
s c h a f t ,  mające siedlisko w 'Ostrawie ęod 
Kaliszem z zapytaniem, czy w byłym j r ' ką­
tku moim na zasadzie wyżej piiytoczdnyeŁl 
cech i objawów nie możua-by p; pus czad 
istnienia pokładów takiej rudy, oraz z proś­
bą, czybym nie zajął s ię -.zabranie • danych 
co do -istnienia takich pokładów ,/ innych 
okolicach i majątkach Król. Polskiego, i -Li­
twy. Towarzystwo obiecywało w  takim ra­
zie wysokie ceny za prawo ek . .nitowania 
rudy, oraz zobow iązyw ać się ix> u rończ iiiu 
eksploatacyi przez zadarńienie * v, powrotem- 
miejsc^ ■wyeksploatowanych zwró-cćć właści­
cielowi grant,- a raczej łąkę, któro po usu­
nięciu rudy z podglebia, zmieniłaby kom­
pletnie swój charakter i przy obniżeniu • od­
powiedni em poziomu stałaby, się • zapełni© 
zdolną do normalnej eksploata-cyl.

Jak .się dowiedziałem pokłady auły " r;o- 
wej trafiają się w formie mniejszych łun 
większych gniazd,, mniej łub więcej glebo-’ 
kich dosyć płytko pod powierzchnią' ziemi' 
i z  największą łatwością dają s:ę e k sp lo ­
dować.

Zauważyć przytem muszłL że. Niemcy nie 
interesowali się jedynie pokładami rudy łą­
kowej, ale wypytywali się również o to, o 
czeto widocznie w zasadzie byli dobrze po­
informowani wr jakich okolicach i majątkach 
■znaleźć możną ślady e-ksploatacyi /  tychże 
rad, dokonywanej, jak  wieść niesie, w syo- 
sób pr^Tnitywny przez Szwedów w czacie! 
ich najścia w 17 wieku na kraj nasz, które toj 
ślady uwidoczniają się przez znaczne nagro­
madzenie w  pewnych, punktach zuyJi,- a któ­
rych znaczenie dla Niemców dopiero dziękli 
ifl-foTinacyom udzielonym mi przez prof. M o- 
r.o z e  w i c z a  stało mięsie jasńern i zrozu­
miałem.

Żądaną przez Niemców • ankietę prze o- 
'wadziłem, yetliiakże maforyaj w ten sposób 
zgromadzony zatrzymałem szczęśliwie dla 
siebie. Później. Niemcy przestali się* tą spra­
wą interesować, gdyż nie mogli przeforso­
wać prawa wywożenia tej rady bez cła z 
Królestwa do Niemiec, pomimo to nie jedno­
krotnie jeszcze później nagabywany byłem
0 rezultat ihoich wywiadeny. AYdać więc, że 
chodziło o zebranie danych na przyszłość.

Obecnie dochodzi mnie wiadomość, że 
Niemcy wyzyskujący wszystko
to,*co u nas jest cenniejszego, i dążą do te- 
g o ł aby zagarnąć w swe ręce wszystko, co 
ntis iv przyszłości od nich ekonomicznie uiiie- 
zależnićby mogło, przystąpili już w niektó­
ry cli miejscowościach w. Kaliskiem do wy­
wożenia między wielu innemr rzeczami także
1 rudy łąkowej.

Uwrażam więc za konieczne zwrócić u- 
wagę naszych rolników na bronienie wszel­
kimi siłami przed obcym apetytem tego źró-
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cffa bogactwa naszego, które jedynie na ce­
le krajowe i krajowe mi pieniędzmi eksploa­
towane być winno. W  sprawie tej zaintere­
sowane będą także slery ziemiańskie i kapi­
talistyczne w  Król. Polskiem i jestem prze­
konany, że nie upłynie z pewnością zbyt du­
żo czasu, a powstanie krajowe Towarzy­
stwo dla eksploatacji miejscowych- za> bów  
kwasu fosforowego, które ujmie w swe rece 
tę ważną gałąź produkcyi krajowej i potrafi 
ją zachować dla kraju wbrew' obcym rabun­
kowym zakusom.

Zgodnie z zapatrywaniem prof. Moroze- 
wieza, proponowałbym tymczasem utworze­
nie się tak w Królestwie, jak i w Galicyi ko- 
tefsyi złożonych z  naszych uczonych i fa­
chowców, na których ręce winnyby wpły­
wać podania tych właścicieli ziem., któ- 
t z j  na zasadzie wyżej wymienionych cha­
rakterystycznych oznak sądzą, że pokłady 
rady łąkowej znajdują się w ich posiadaniu. 
Rzeczą zaś komisyi byłoby przeprowadzenie 
odpowiednich badań i gromadzenie w  ten 
spo ób materyału dla przyszłego Tow arzy­
stw , które się eksploatacyi tej podejmie.

ANTONI CHRZĄSZCZE W SKI.

dostawców, którzy zasługują, na poparcie.
Wiadomości te prosimy -nadsyłać pod adre­
sem Redakcvi „Głosu Narodu44. R. W.

wacar̂ r' roam

0 tóbudowę naszych kościołów.
Odbudowa kościołów wymaga przygoto- 

3rani?v licznych gałęzi produkcyi do odjęcia 
pi? * przedwstępnych, dających możność na­
szemu przemysłowa wzięcia udziału w- licz­
nych dostawach i wyparciu z kraju ebeej 
tandety. Już teraz przygotowują się nasi są- 
sieazi z zachodu do zupełnego opanowania 
Bożych rynków zbytu. Już od szeregu mie­
sięcy agenci rozpoczynają objazdy, prze­
prowadzają wywiady dla dokładnego pozna­
nia terenu zniszczeń dokonanych przez 
wojnę, któremi obcy przemysł i han­
del zająć się pragnie, aby zdobyć żyłę złota, 
która wynagrodzi mu czasy wojennego za­
stoju fabrycznego. Oddawanie Tobót obcym 
,w tak ciężkiem przesileniu gospodarczem, 
jakie przeżywamy, byłoby zbrodnią popeł­
nioną wobec własnego społeczeństwa i gro­
bem nieuchronnym dla wielu rodzimych 
placówek przemysłowych, które muszą się 
dźwigać z wojennego snu i przygotować w 
kraju pracę dla tych, którzy powrócą z ro­
wów strzeleckich i z niewoli, by zdobytym 
zarobkiem wyżywić swe liczne rodziny. 
Wojna poczyniła olbrzymie szczerby w prze­
myśle nietylko w rzeszach robotniczych, lecz 
także wśród fabrykantów i majstrów. Ko­
niecznem będzie zatem stworzenie statysty­
ki pracujących zakładów dla kościelnictwa 
z podaniem ich sprawności, każdy zakład 
powinien być utrzymywany w ewidencji i 
ogłaszany, ażeby komitety kościelne prze­
prowadzającą odbudowę, lub restauracyę ko- 
ieiołów, mogły się do nich zwracać z żąda­
niami ofert.

Przed wojną niedopisywała strona handlo­
wa widu naszych przedsiębiorstw, które nie 
^wysyłały podróżujących, nie posiadały agen­
tów, wogołe akwizycy a niezorganizowara 
należycie nie dała możności klientom zapOy 
inania się z rodzimą produkcją, a nawet jej 
wyższością pod względem artystycznym nad 
lichszym i tańszym produktem obefm, tan­
detą, jak np. ołtarzY tyrolskich, jakiemi ża­
lów ano nasze kościoły, zacierając ich cha­
rakter swojski. Dopiero bliższe zetknięcie 
fcię z naszymi zakładami przemysłu kościel­
nego rozprasza Dosymizra. wynikający z nie­
świadomości sił własnych, budzących nie­
wiarę w rodzimą sprawność, która każe nam
1 ufnością patrzyć w^przyszłość. Odbudowa 
kościołów powinna i musi być przeprowa­
dzona wlasnemi siłami, bo naszych murów 
Jtośelełnych nie powinna tknąć obca ręka.

Mamy znakomitych architektów, bude- 
Jfrmczyeh, murarzy i kamieniarzy, rzeźbiarzy 
I malarzy artystów w każdej dziedzinie. Ma­
my zakłady urządzeń kościelnych, słynące 
gt artystycznego wykonania, stolarzy, sny­
cerzy 1 pozłołników do budowy ołtarzy, kon­
fesjonałów, feretronów, zakłady broKzowai- 
cze fabrycznie urządzone, dostarczające 
monstrancji i kielichów, kandelabrów i pa­
nków, Mchtarzy, dzwonów^ i dzwonków. 
Krośnieńskie zakłady aparatów kościelnych, 
teereg zakładów organmEstrze wskich, fabry­
ka witrażów i wszystkiego, co tylko sztuka 
feoścdełna wymaga, w wykonaniach zasłu­
gujących * wezechmiar, by znalazły się w 
jezcigodnych murach naszych świątyń.

Zanim wrócimy do przedstawienia finn, 
zasługujących na oddanie im robót kościeł- 
nycii, powierzenia odbudowy, musimy zwró­
cić uwagę komitetom budowy kościołów ! 
ostrzedz je przed obcą tandetą, zamknąć 
drofrę obcej mwazyi przemysłowej, zuboża­
jącej kraj i tamującej nasz rozwoj gospo­
darczy. Nie tyrolski tandeciarz ma budować 
nasze ołtarze, lub czesko-niemiecki szklarz 
ł  analnymi witraiaini szpecić świątynie na- 
Bze, lub obcy bronzownik, łub żydowski a- 
gent kandelabrów im dostarczać. Na Anioł 
Pański powinny dzwonić nasze dzwony ze 
Bpiżu przelanego we własnych zakładach, 
jędyż głos obcych byłby echem krzywd, jakie 
ponieśliśmy z powodu fekwizycyi. Wspania­
le świątynie nasze wskazują, że sztuka or- 
jganmistrzowska ód stuleci kwitła w Polsce, 
lwia Ócz ą o tem akordy znakomitych in­
strumentów, udowadnia jące, że możemy-gar- 
dść śmiało obcą tandetą.. Proszeni jesteśmy 
p  zbieranie materyałów odnoszących się 
do wszystkich zakładów, pracujących dla 
kościołów, celem organizacyi swojskiego 
przemysłu kościelnego, prosimy więc tak po­
szczególnych przedsiębiorców o podanie 
iwych adresów i bliższych danych, tyczą­
cych się ich zakładów, jak niemniej Prze­
wielebne Duchowieństwo o wykazanie tych

KRONIKA.
Kraków, dnia 31 stycznia.

i agi nasze o kwitnącem łapownictwie spo­
wodowały liczne oddźwięki; ot rzymaliśmy z mia­
sta i z  różnych części kraju, a nawet z poza 
kordonu, wymowną bardzo ilus trący ę miłych 
stosunków7, jakie ten nowy rozpowszechniony 
bardzo sport przynosi. Łapownictwo podzielić 
można na różne kaiegorye, którego skalę pod­
nosi: dygnit-arstwo. łapownika, jego ranga, sto­
sunki i możność świadczenia, decyzja w do­
stawach, rozdawnictwo kart przewozowych, 
ułatwienia w uzyskaniu koncesji i tp. Mamy 
wiele łapowników, a najczęściej widuje się 
działających w pojedynkę, spółki i zrzeszenia 
łapownicze sprawnie lub mniej sprawnie dzia­
łające, a nawet coś w rodzaju paskarstwa łapo- 
wniczego, łańcuszka, gdzie jedno niezadowo­
lone ognisko spowodować może nieudnło-k za­
biegów.

Mamy więc łapowników gminnych, powiato­
w y ^ , okręgowych i centralnych, ^  różnych 
działach gospodarki, aprowizd y i , komisy ciicr- 
stwach i agenturach. Rozmaitą jest także for­
ma łapówek, oprócz gotówkowej i w natu- 
raliach, ofiarowuje się udzi ' w zyskach, 
członkowstwa w zarządach,- radach nadzor­
czych i t. p. Rozwlełmożnione łapownictwo ta­
muje wszelkie wysiłki walki z lichwą, gdyż 
idzie zazwyczaj z nią w parze, bo wzmacnia 
ogniwa w handlu łańcuchowym, utwierdza w 
bezkarności lichwę, uprawianą przez poszcze­
gólne indywidua, jak niemniej zrzeszenia i cen­
trale.

Cudowna moc łapówki otwiera drogę do 
wszelakich posad, zastępuje wymagana kwa­
lifikację od kandydatów przy obsadach lub 
ogłoszonych konkursach, wogóle łapownictwo 
zapuszcza swe macki wszędzie, staje się balsa­
mom, który łagodzi nędzę wyzyskiwanego urzę­
dnika, funkeyonsryusza lub agenta, ułatwiają­
cego drogę do zdobycia zamierzonego celu. 
Łapówka staje się tak popularną, że śmielszej 
natury łapownik pobiera ją jawnie, dyktuje wy­
sokość premii stosownie do możności płatni­
czej szanownego łapówkodawcy, a nawet dla 
uproszczenia sprawy oznacza się częstokroć 
stalą taksę, w stosunku do wagi towaru, wa­
żności załatwionego interesu, lub uzyskania 
„Transy ort s eh e i n i i z  większą lub mniejszą do­
godnością nabycia żądanego artykułu.

„Transporłschein" stał się nowym walorem, 
tworzącym poważną konkurencję pieniądzowi. 
W braku tego środka wymiennego niczego wy-, 
wieźć nie można z powiatu do powiatu, a na­
wet posiadając go, uiściwszy łapówkę, opłacić 
się jeszcze trzeba ta 1 ówdzie czynnikom gmin­
nym, aby nie czyń ono wstrętów, ogłaszając u- 
re* 7vście rekwizycję.

Na podstawie listów, jakie otrzymaliśmy, 
możnaby napisać obszerną charakterystykę 
łapownictwa, a jego rozwój gwałtowny 
w czasie wojny świadczy o budzącym się zmy­
śle przedsiębiorczości rodzimej, na której brak 
tak narzekali ekonomiści. Migawkowe zdjęcia 
z natury przysporzyłyby olbrzymią igaleryę na­
szych bliźnich, hołdujących wiernie zasadzie

przy
„ręka rękę myje" i t. p. — tego czerni stosowa­
ny z całą stanowczością, bierny opór, wszelkie 
rygory prawa, stosowane bezlitośnie strata 
drogiego czasu, wyczekiwanie beznadziejne w 
ogonkach, na kury Lar/ach i wzgardliwy u- 
śmieek woźnego, od kfćrr-go rozimcząć należy 
wypłatę łapówek.

Z miasta.
O ZBOŻE I CHLEB. Na -os Lat niem posiedze­

niu krajowej Rady gospodarczej rad. nam. Ma- 
sżkowsld przedstawił statystykę zbożową kra­
ju. Wedle tego referatu galicyjska filia Żąkła- 
du obrotem, zbożem objęła zbiory 60 powiatów, 
kraju; powiaty najbardziej na wschód wysu­
nięte podlegały adiumistracyi wojskowej. Na 
obszarze 60 powiatów tńjsiano ńkoło 2 aodiiony 
morgów. Zbiory obliczyło namiestnictwo w ten 
sposób, że po pokryciu rezerwy na zas ew i za­
potrzebowanie dla ludności produkującej po­
zostaje do wykupu 9 tysięcy wagonów pszeni­
cy i żyta, 1300 jęczmienia, 2918 owsa. Z tego 
kontyngentu do połowy' stycznia zdołano wy­
kupić około 4 tysiące wagonów zboża szlache­
tnego, 340 jęczmienia, 637 owsa. W ciągu akcyi 
wykupu okazało się, że statystyka namiestni­
ctwa jest o wiele nieścisłą. Z tego powodu mu­
siano skreślić z kontyngentu, przeznaczonego 
na wykup, 2300 wagonów pszenicy i żyta, 262 
jęczmienia, 785 owsa. —  Pozostało zatem jesz­
cze do wykupu przeszło 3700 wagonów zboża 
szlachetnego i jęczmienia. —  Pozostałe do wy­
kupu zboże starczyłoby na pokrycie zapotrze­
bowania ludności nieprodukującej p r z e z  
p r z e c i ą g  d w ó c h  mi e s i ę c y .

W  dyskusji nad referatem rad. nam. Ma- 
szkowskiego przedstawiciele rolnictwa, w 
szczególności p. St. Konopka, wykazali jednak, 
że nawet ta poprawiona statystyka namiestni­
ctwa jest n i e z g o d n a  z r z e c z y w i s t o ­
ś c i  ą i stan zapasów zboża w kraju jest zna­
cznie mniejszy, niż wykazuje namiestnictwo. 
Widoki co do zaopatrzenia ludności w mąkę 
i chleb w najbliższej przyszłości są więc nie­
wesołe.

O MIĘSO DLA KRAKOWA. W poniedziałek 
28 b. m. w biurze wicepr. kraj. Urzędu gospo­
darczego prof. Dr Nowaka odbyła się konfe- 
reneya w sprawie lepszego zaopatrzenia nasze­
go miasta w bydło, względnie mięso. Imieniem 
miasta na konferencyę przybył wicepr. J. K. 
Fedorowicz ze at radcą magistratu Dr Zawa­

d/kim. Okazało się, że przyczyną słabych spę­
dów zwierząt rzeźnych na tutejszą targowicę, 
obok ogólnego ubytku bydła w kraju, wyno­
szącego obecnie już około 54 stanu przedwo- 

I lennego, jest także i ta okoliczność, iż z powo­
du obniżenia racyi lhąki dla wojska, stojącego 

j w garnizonach, podwyższyło ministerstwo woj- 
| ny dzienną racyę mięsa bez kości z 18 na 22 
dk. i zniosło jeden dzień bezmięsny w tygo­
dniu, czyli, że wojsku w garnizonach podwyż­
szono racyę mięsa o około 40%. — Ponieważ 
kraj nasz jest już bardzo wyczerpany z bydła, 
przeto takie podwyższenie racyi mięsa dla woj­
ska uniemożliwia aprowizację ludności wil- > 
nej. _

Miasto Kraków"i Lwów, jako wielkie centra
konsumcyi, muszą się domagać, aby uwolnio­
na kraj od obowiązku dostawy bydła dla ar­
mii w polu i owej nadwyżki w mięsie, jaką 
ministerstwo wojny przyznało wojsku w garni­
zonach galicyjskich.Natomiast, by ministerstwo 
wojny zwróciło się o  pokrycie zapotrzebowania 
armii do innych szczęśliwszych krajów koron­
nych (Czech, Moraw, Styryi), których bydło- 
stan nie doznał w porównaniu ze stanem przed­
wojennym większego uszczerbku.

Reprezentanci miasta prosili Urząd gospo­
darczy. aby, zanim sprawa z- wojskowością eo 
do bydła będzie załatwioną, pamiętali o ludno­
ści Krakowa, która z powodu braku mąki i in­
nych artykułów spożywczych, powinna otrzy­
mać przynajmniej należną się jej skjgmną wo­
jenną racyę mięsa. w

Na- koiifereucyi poruszono także sprawę urzą­
dzenia, w Krakowie t. zw. wielkiej rzeźni, do 
której zarząd miasta czyni już przygotowania. 
Rzeźnia taka byłaby regulatorem cen mięsa.

SPRZEDAWCZYKI. Coraz częściej docho­
dzić . zaczynają ponure wieści o sprzedażach 
majątków ziemskich spekulantom żydowskim i 
dorobkiewiczom wojennym. Należałoby zawia­
damiać prasę polską o toczących się pertrakta- 
cyach, aby można rozpocząć akcyę zaradczą 
i uratować ziemię polską przed zachłanną ręką 
spekulantów, zanim powstanie instyitucya o- 
ehrony ziemi.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI Posiedzenie 
Wydziału matematyczno-przyrodniczego odbę­
dzie się dnia 4 lutego b. r. o godz. 5 wieczorem. 
Na porządku dziennym prace z zakresu geologii 
i fizjologii pp. Pawlicy, Leszczyńskiego i Kauf- 
manówny.

Z KOMISYI TEATRALNEJ, Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi teatralnej, na którem 
ustalono szczegóły tegorocznego letniego se­
zonu operowego w teatrze im. Juliusza Słowa -̂ 
ckiego. Następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie finansowe z obu teatrów miej­
skich po koniec 1917 r.

OCHRONA PODATNIKÓW. W lokalu przy 
ul. Floryńskiej 32 otworzono biura Towarzy­
stwa prawnej ochrony podatników, zorganizo­
wanego na nęwo dla miasta frakow a i zacho­
dniej Galicyi, gdzie wszyscy właściciele real­
ności i przedsiębiorstw będą mogli zasięgnąć 
fachowych infonaacyj i porad we wszelkich 
sprawach podatkowych w godzinach urzędo­
wych od 9— 12 i od 3—6.

W KLUBIE PRAWNIKÓW i Kole artystycz.- 
literaekiem na walnem zebraniu, które się od­
było 28 stycznia, wybrano prezesem Dr Anto­
niego Stawarskiego, wiceprezesami Dr Soko­
łowskiego Augusta i Muczkowskiego Józefa. 
W skład wydziału weszli: Adwentowski Bole­
sławą Axentowicz Teodor, Beaupre Ant., Chy­
liński Michał, Dobija Józef, Dobrzański Julian, 
Fedorowicz Tadeusz, Fischer Edmund, Flecbner 
Hugo, Górski Karol, Kretschner Józef, Matu- 
siński Henryk, Piwocki Jerzy, Rudzki Józef, 
Rozwadowski Juwcnal, Seełiiger Karol, Smo­
larski Kazimierz, Smolee-ki Hipolit, Niiukowski 
Józef, Żuk Skarźewski Tadeusz. Walne zebra­
nie klubu uchwaliło z oszczędności przeznaczyć 
na cele humanitarne i narodowe kwotę 2000 K.

WIECZÓR MUZYKI I SŁOWA. Program te­
go wieczoru, który odbędzie się dnia 2 lutego 
o godz. 7 w sali Saskiej na do-chód „Domu 
rodzinnego", jest następujący: Edward Lesz­
czyński, fortepian: Ramean-Godoweky „Ele­
gie" i Tamburin", K. Szymanowski: Etnde B- 
moll op. 4 i Chopin: Ballada G-moll op. 23. Bro­
nisława bar. Lesserówna, śpiew: Starofrancu­
skie piosenki (beraeretfea) I L*aitww 
JJ j^a-geoe Łegerc, u  Menuet <fexandet. Pade- 
lewskł: Piosenki duclaka; Opieński: Preludyuzn; 
Niewiadomski: śmieją, się złote łany; Zygmunt 
Nowakowski: dekląmacya; E. Słońska „T e p o ­
la, które deptał"... J, Kasprowicz: „A  może
z straszliwej zawiei" (Księga ubogich XXVI); 
J. Mączka: „Poleć wichrze"4; W. Orkan: „Gdy­
bym był sercem dzwonu"; K. Tetmajer: „Achil­
les44 (fragment). Bilety u Eberta, Sławkowska.

Z Polski i ze świata.
ETATY URZĘDNIKÓW POLSKICH. Za­

twierdzone przez Radę ministrów w Królestwie 
etaty urzędników państwowych obejmują 11 
kategoryi płacy, począwszy od prezesa mini­
strów, a skończywszy na kancelistach. W eta­
tach rozróżniani są urzędnicy wyżsi, średni i 
niżsi. Uposażenie każdego urzędnika składa się 
z dwu pozycyj: pensyi zasadniczej i dodatku 
wojennego. Podsekretarze stanu mają otrzymy­
wać 1800 mk. miesięcznie, naczelnicy sekcyj 
1400 nok., naczelnicy wydziałów i radcy mini- 
steryaini 1100 mk., referenci 800 mk., starsi re­
ferenci 700 mk., młodsi referenci 500 mk, urzę­
dnicy kancelaryjni 400, 300 i 200 mk miesię­
cznie.

SPRAWA SĘDZIEGO ROSIŃSKIEGO, Pi­
sma warszawskie zamieszczają następujący ko­
munikat ministerstwa sprawiedliwości, nade­
słany przez biuro prasowe przy departamencie 
spraw politycznych: W sprawie sędziego Kró­
lestwa Polskiego sądu okręgowego w Warsza­
wie, p. Rosińskiego, prasa polska i zagraniczna 
podawała szereg informacyj, mieodpowiadają- 
cyeh rzeczywistemu stanowi rzeczy. W  rzeczy­
wistości sprawa miała przebieg następujący:

Sędzia Rosiński m\ał sobie powierzone 
wadzenie śledztwa w sprawie o lichwiarstwo 
i podbijanie cen na produkty rolne. Wobec 
zgromadzonych dowodów obciążających, oskar­
żeni zostali przez sędziego Rosińskiego areszto­
wani. Co do niektórych oskarżonych powstał 
pomiędzy c. il władzami wojskowemi a król. 
poi. władzami sąd owemi spór o kompetencyę. 
Z tego względu władze cesarsko-niemieckie za­
rządziły uwolnienie oskarżonych. Po wyjaśnie­
niach wzajemnych okazało się niebawem, że 
władze ces. niem. nie miały wcale zamiaru po­
zbawić wiadz Królestwa Polskiego prawa ści­
gania osób, podejrzanych o czyny występne 
w interesach z osobami pfrywatnemi. O popie­
raniu przez władze niemieckie spekulantów i 
osób, uprawniających lichwę żywnościową,- nie 
było mowy.

Ani sędzia Rosiński, ani nikt z jego rodziny, 
więziony n|e był. Przetrzymanie siostry i brato­
wej sędziego Rosińskiego przez kilka godzin 
,w biurze tajnej połicyi polowej było, według 
wyjaśnień władz niemieckich, wywołane konie­
cznością urzędowego przesłuchania tych pań. 
Nieprawdziwa jest również podana przez nie-

pro- ? na. obecna pociągnęła za sobą strącę 9,850.000 
dwo .ludzi w zabitych. Jeśli dodamy do tego ubytek, 
'%łw'"  * spowodowany zmniejszeni m się nąrodthł, to 

liczba strat w ludziach, s po wodowań* wojną 
Światową, wyrazi się w cyfrze 14.250.000.

NA K. B. K. Drowa Feliksowa Oświęcimska 
złożyła dochód z zebrania towarzyskiego, urzą­
dzonego w salach Tow. lekarskiego w dniu 26 
stycznia b. r., w kwocie 402 kor. na ecie 
K. B. K.

NEKROLOGIA.
W Kielcach zmarł Dr med. Antoni L i s i ę -  

w i c z, weteran 63-go noku, długoletni lekarz 
powitowy i obywatel miasta Kielc.

Z polskiej Rady ministrów.
*9

Pisma warszawskie zamieszczają nastę­
pujące informacye:

^Na poniedziałfeowem posiedzeniu Radv 
miinstrów, na które również zaproszony był 

które pisma wiadomość, jakoby ces. niem. ko- 1 0 Wyrostek,  jako rzeczic :nawca w spra- 
misarz rządowy hr. Łerchenfeld udał się,do sę- YVac‘] wojskowych, rozpoznawano w daTszwni
dzmgo Rosińskiego, celem przeproszenia go. 
Postępowanie, wdrożone przez król. poi. sąd 
apelacyjny wr sprawie zarzutu, postawionego 
sędziemu Rosińskiemu co dp wrogiego odezwa­
nia się władzach niemieckich, wykazało, że za­
rzut ten nie jest udowodniony.

SZKOŁA PODCHORĄŻYCH. W d. 14 lutego 
r. b. zostanie otwarta w Warszawie dalsza 
(czwarta) ldasa szkoły podchorążych wojsk 
polskich.

UMIASTOWIENiE TEATRU LWOWSKIE,
GO. Ze Lwowa telefonują nam: Przed dwoma 
tygodniami miejska komisya teatralna więk­
szością głosów 4 przeciw 1 powzięła uchwałę 
objęcia teatru w opiekę i zarząd gminy miasta 
Lwowa. W  ostatnich dwóch tygodniach odby­
ła komisya trzy posiedzenia pod przewodni­
ctwem komisarza rządowego, Dra Kiitowskic- 
go, na których omawiano szczegółowo sprawę

ska komisya teatralna uchwaliła jednogłośnie, 
że trwa przy swojej uchwale, żądającej umiar 
stowieoiia teatru. Komisarz rządowy Dr Ru- 
towski oświadczył, że solidaryzuje się z tą u- 
ćhwałą i w najbliższym czasie przedłoży spra­
wozdanie na specyalnem posiedzeniu Rady 
przybocznej miasta Lwowa. Zdaje się nie ule­
gać najmniejszej wątpliwości, że sprawa umia-

ciągu t y m c z a s o w ą  u s t a w ę  w o j ­
s k o w ą .  Jak słychać, Rada ministrów pro­
jekt ustawy ostatecznie przyjęła,

Roza tem postanowiono wydawać ..Ga­
zetę urzędową", której pierwszy numer ma 
się ukazać d. 1 lutego br.

W  sobotę po południu odbyło się posie- 
^Łenie Rady ministrów/ pod przewodnictwem 
Rady Regencyjnej, Dyskus^^a wyłoniła raz 
jeszcze poprzednio już zresztą w yrażone jc -  
dnomys 1 nie zapatry^wanie Rady regencyjnej 
^MBiwiiŁ^.Rada stanu, która możliwie na jry­
chlej ma b y ć  zwołaną., jest t y l k o  p o  - 
p i z e d n i e z k  ą i że jej naigłó-
wrnejszem zadaniem będzie przedyskutowa­
nie i uchwalenie iistawy o sejmie i ordvna- 
cyi wyborczej.

Sprzedawczyki.
umiastowienia i projekt organizacyjny na wy- # Lwów. (Telefonem). Wielkie dobra Maty- 
padek objęeia teatru przez gminę. Wczoraj od- jów ce pod Kołomyją, niegdyś własność śo. 
było się znów posiedzenie w tej sprawie. Miej- Antoniego Rohdanowicza obecnie wdowy

po nim p. W iktoryi Boh dano wicz o we j prze­
szły na własność „hom o-nóvusów44 wojen­
nych, milionerów wiedeńskich Bernarda i 
Maxa Delfinerów.

Żołnierze niemieccy w Stryju.
a uujia- j (Telefonem). „Gazeta Poranna**

stowienia teatru we Ł.kv&wie wejdzie na pomyśl- j s!ę z poselskich polskich, że
net(yry. ' - 4  i w .parlamencie ze strony polskiej w tó^ioną

ZJAZD ORGANIZACYJ U R Z Ę D N I C Z Y C H .T ^ ™ ^ ^ ® * ^ ^  kwosfcyi p p o w ie d m - 
Na posiedzeniu stałej delegacyi funkeyonaryu- . *1 ganirzonu 25.000
szów państwowych we Lwowie, która dąży do ■ ^  J  , , \ . ^rpęlacya przed-
poprawy bytu urzędników, postanowiono, iż * . ńjhSroiacyjne kia-
w ^jbliższym c z a s i e y d e l ^ a j  jetoH nadejdzie jeszcze I T &
zjazd organizacji urzędniczych do Lwowa dla __ v  .a ’ x ^  _
zastanowienia sńj nad szeregiem
spraw aktualnych, oraz dla wyfeoru ogolnej ko- ? ± . .  -  w-mj w
uaisyi krajowej. _________

JASKINIA GRY. W kawiarni Avenue przy # §
pl. Maayackim weLwome wykryła policya nową L  k o i i d s y i  b u d ż e t u  w
jaskinię gry, w której uprawiano hazard na
wielką skalę. W chwili, gdy polieya wkroczyła . Wiedeń. B. kor. Na popołudniowem poyjc-
do sali, w banku było przeszło 1000 koron, dżemu komisyi ̂  budżetowej załatwiono ru- 
a nadto na stole przed grającymi leżało m nó-; „rada ministrów44. Prezydent mini-
stwo pieniędzy. Grającymi byli przeważnie ży-1 ® , 1 ® r P^zy -tej Sposobności liznął
dzi. U jednego z grających wachmistrza żyda, • komecznosc refoim y administracyi. Na uwa- 
znaleziono przeszło 8000 koron. sprawozdawcy o  programie rządowym, o-

Z MORAWICY kolo Krakowa ^iszą nam: świadczył że rząd ma program, ten, który 
W niedzielę 13 stycznia obchodziliśmy piękną , wytuszczrył obejmując definitywny gabrnef. 
uroczystość —  25-lecie pracy duszpasterskiej tego nie spuszcza nigdy rząd z o-
w parafii ks. prałata Józefa Pajączewskiego/ • b i jc ie  im Panowie, rzekł minister, wol- 
W pięknie przyozdobionej świątyni odprawił ue morJ> a  / \ cdy  s>? przekonacie, ze omie- 
kś. jubilat sumę z asystą, podczas której wy. | żeglować, lecz tragmznym losem tego
głosił podniosłe kazanie ks. kanonik Łobezow- jest, ze rzucony został .wsrod burzy
ski z Rudawy. W czasie nabożeństwa śpiewał i p o l i t y c z n e ,  bo wprost na pole 
chór dzieci szkolnych, prowadzony przez SR. ' T 1 T :
Felicyanki, tutejsze nauczycielki, świątyń* h Ł ® 1
zaległy tblmy ludu, p rz y b ^  też licznie
gen^ya. O godz. 3 po południu zgromadzili się < 'G 1
parafianie w szkole, gdzie w przystyO|jQjaaj ^“6 ! 
oczekiwano ks. prąłątą, ‘ niebawem

że właśnie
względem gospodarczym stara się bar-

,d'zo .o; ■.ytywii.ie pracować.
Z t & M  wfeln gości obecnymi byli . Komisyg. załatwiła b p e

S ^ R a d d w i ł l o w i e  z BaUe, adm inistoeL ™ ® ełtt 0t1
dóbr książęcych i hr. Potocka^ 
stwo z parafii. Na ęowtt*nie jubilata odśpiewał 
chór dziewresąt ze Stowarzyszenia młodzieży 
piękną kantatę, poczem jeden z gospodarzy, 
imieniem całej parafii, składał swemu paste- 
rzowi podziękę za wszystkie jego prace ka­
płańskie i obywatelskie, jakich nie szczędził 
dla swych parafian w ciągu 25-letniego współ­
życia z nimi. Imieniem młodzieży przemówiła 
jedna z dziewcząt i jeden ze starszych chłop­
ców. Również i dziatwa szkolna pospieszyła 
wyrazić ks. jubilatowi uczucia czci i wdzięczno­
ści. Nastąpiło potem wręczenie skromnych da­
rów od parafii, wśród których wyróżniał się 
piękny, biały oirnat. Po serdecznych słowach 
podzięki ks. jubilata dzieci szkolne odegrały na­
der udatnie jasełka, .przygotowano przez 
SS. felicyanki. Dochód z nich przeznaczono na 
seminaryum duchowne, oraz sieroty wojenne 
dla K. B. K. ,

POŻAR W SZKOLE. Z Huty Królewskiej 
donosi B. kor.: W tutejszej szkole ludowej wy­
buchł pożaT w piwnicy. Do szkoły tej uczęszcza 
1600 dzieci. Powstała panika. Dwoje dzieci u- 
duszono w ścisku, a 15 jest ciężko rannych i 
niema nadziei uratowania ich. Oprócz ciężko 
rannych 10 chłopców i 5 dziewcząt, jeszcze 60 
dzieci odniosło lżejsze poparzenia.

ZNIESIENIE ŚLUBÓW W ROSYI. Z Peters­
burga donoszą, że ukazał się tam nowy dekret 
rządu bolszewickiego, uznający bezwyznanio­
wość, znoszący śluby kościelne i naukę relLgii 
w szkołach. Majątki kościelne przechodzą na 
własność państwa.

14 MILIONÓW STRAT W  LUDZIACH. An­
gielski ^Manchester

feSę nn>tMjcdzenni Izby we wtorek.

file fiieiMoWs —  zastawem
Londyn. B. kor. Reuter. O źtaek  gufeiu^tu 

wojennego gen. S m u t s  przemawiał w po- 
niedziałek o .sprawie kolonii a f r y k a ń ­
s k i c h .  Oświadczył cn  międ&y mnemi: 
W  sprawie kolonii n i e m i e c k i c h  powin­
no być uważane m  najważniejsze prawo sa- 
mozaciło wawóe,- jak diujgo iiie ńaśtąpi zmia­
na w stanowiska Niemiec, jak długo Niemcy 
ostatecznie i nieodw Łaiif^ nią -w tssą  c *mU 
litaryzmem. Anglia nie zniesie,' -aby pruski 
militaryzm rozszerzył się m  inne kontynen­
ty  i morza. Zdobyhe niemieckie kóloiiie mo­
gą być uważane tylko za z . a k ł a d y  przy­
szłego zabezpieczenia pokoju św iatow ego

Wiadomości t e le g r a fe m .
Ku czci ś. p. Kętrzyńskiego.

Lwów. (Telefonem). Gmina miasta L .. 
wa, pragnąc uczcić pamięć zmarłego nieda^ 
ytio Wojciecha. Kętrzyńskiego pc^jtaco^^^ 
nazwać część ulicy Szeptyckich, ulicą r ^ '*  
ciecha Kętrzyńskiego.

Pierwszy w yrok Śmierci.
Lwów. (Telefonem). Na onegda#5̂  roz­

prawie zapadł pierwszy wyiok śmierci, wy­
dany przez ławę sędziów przy^w^h* 
zauy został mianowicie na ńmierc Iwan ^ 
który w dniu 1917 zamordował eiert 

Guarian44 oblicza, że woj- żonę.
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